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w  W iln ie  w e  S rzodę dn ia  20 W rz e ś n ia  v. s. 18ЗЗ R oku.

W i a d o m o ś c i  K  r  a i  o w  k.
S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  i a  w r z e ś n i a .

P rzez n a y  w y ż s z e  ukazy J. C. M . do Rzą­
dzącego Senatu, pod dn iem  11 sierpnia:

Na w staw ien ie  się S ankt-P e te rsbu rsk iego  W o ­
jennego Jenera ł-G uberna to ra  , znaydującemu się 
p rz y  n im  d la  osobnych p o le c e ń , P ó łk o  w n ik o w i 
G w a rd y i p ó łk u  P a w łow sk iego , S z c z e g ł o w u , w  na­
grodę g o rliw o śc ią  odznacza jące j się s łużby, N ay- 
ła s k a w ie y  nadane są w  posiadanie w ieczne i  po­
tom ne dwa t y s i ą c e  d z i e s i ę c i n  z i e m i , w  G ubern iach 
W ie lk o ro s s y y s k ic b . . . .

D ow odzącem u agą b rygadą  a6 D y w iz y i p»e- 
ezey, liczącem u się w  A r m ii  P ó ik o w n ik o w i, I t l a -  

k s i m o w u  i m u , w  nagrodę odznaczającey się g o r­
liw o śc ią  s łużby, nay łaskaw iey  nadane są w  posia­
dan ie  w ieczne" i  potomne dwa tysiące dziesięcin 
ziem i, w  G u be rn iach  W ie lk o ro s s y y s k io h .

P rzez  n a y w y ż s z y  ukaz J . C. M . do K a - 
i t u ły  R ossyyskich C e s a r s k i c h  i  K r ó l e w s k i c h  o r-  
e rów , d. 5 s ie rpn ia , Je ne ra ł-M a jo r Obradowiczt 

Dowódźca p ó łk u  g reuadye rów  N . K ró la  J m c i P ru -  
akiego, D ow odzący b rygadam i odw odow em i iszey 
i  a rey D y w iz y y  p ieszych, w  nagrodę odznaczają­
ce y  się g o rliw o ś c ią  s łużby , m ianow any K a w a le ­
rem  o rd e ru  S. W ło dz im ie rza  3go stopnia.

  N a j w y ż s z e  rozkazy, ob jaw ione Rządzą­
cemu S e n a to w i, przez 1P. M in is tra  spraw  w e­
w n ę trzn ych :

D n ia  ig  lip ca . P , M in is te r  spraw  w ew n ę trz ­
n y c h  kora mu n i ko w a ł P. Spraw ującem u o bow iąz­
k i  Tow arzysza  M in is tra  S p ra w ie d liw o ś c i, Ie  G łó ­
w n y  G ru z iy s k i P rzystaw a, przedstaw ia jąc nm 0- 
debrane na osnowie N a y w y ż e y  d . 1 k w ie tn ia  
r .  t. u tw ie rdzonego postanow ien ia  K o m ite lu  PP . 
M in is tró w , na p iśm ie zobowiązania się od prze­
b yw a ją cych  tu  C z łonków  b y ły c h  C arsk ieh  G ru -  
z iyskiego i  Im e re tyysk ie g o  dom ow, w  liczb ie  te y  
i  od s łużących  w  L e ib -G w a rd y i p ó łk u  u łańsk im  
.P o d p ó łko w n ika m i X ią ż ą t A le xa n d ra  i  D y m itra  
im e re ty y s k ic h  , w zg lędn ie  ic h  ty tu ło w a n ia , do­
n ió s ł , Ie  X ią ź ę ta  c i p rz y  w yda n iu  piśm iennego 
zobowiązania się ośw iadczy li, ie  o n i, n ie  p rz y w ła ­
szczając sobie n ig d y  n ienależnego ro d o w i ich  ty ­
tu łu  , ale pochodząc , jak  i  w szyscy w  ogólności 
C z łon kow ie  C arsk ich  G ruz iysk iego  i  Im e re ty y -  
ekiego dom ow , z fa m il i i  B a g ra tio n ó w , nazyw a li 
się X ią ię ta m i Im e re iyysk iem i B a g ra tio n a rn i, te ­
raz zaś , obow iązując się na sku tek N  a y  w y  5- 
1 z e y  w o l i  m ianow ać się X ią żę ta m i Im e re ty y -  
e k ie m i, p ro s il i  uczyn ić  zniesienie się w  tey  rze­
c z y  z ic h  Z w ie rzchnośc ią , ponieważ o n i dotąd w  
N a j w y ż s z y c h  rozkazach dz iennych  i  we w szy­
s tk ic h  pap ie rach , odnoszących się do ic h  s łużby, 
znajom i są pod im ien iem  B  ag radonów , i  ze P. T a j ­
n y  Radźca JBłudow , dostrzegając s d z ie ł pow ie ­
rzonego jem u M in is te ry u m  , i i  jeszcze p rz y  na- 
snaczeniu  pom ien ionych  X ią z ą t Im e re ty y s k ic h  
do K o rpu su  Paziów , postanow ieniem  K o m ite tu  P P . 
M in is t r ó w  26 marca 1812 ro ku , fa m ilia  B a g ra -  
tionów  im  n ie  b y ła  przydana, odnos ił się do P. 
M in is tra  W o js k o w e g o  względem  uczyn ien ia  za­
leżącego z jego s trony  rozporządzenia, ażeby P u ł­
k o w n ic y  L e ib -G w a rd y i p ó łk u  U łańskiego, X ią żę - 
ta : A le ksa n d e r i  D y m itr  Im e re tyyscy , m ianow an i 
b y l i  w  s łużb ie  prosto X ią żę ta m i Im e re iyysk iem i, 
bez p rzydaw an ia  fa m il i i  B agra tionów . Teraz zaś 
P . M in is te r  W o js k o w y  pod 8 teraźnieyszego l i p ­
ca u d z ie li ł  P . M in is tro w i S p raw  W e w n ę trz n y c h , 
i e  Cesarz J egomość, po naypoddanszem prze łoże­
n iu  pom ienionego jego odniesienia się, N a y  w y - 
ź e y  rozkazać ra czy ł, ażeby pom ien ien i X iążę ta : 
P ó łk o w n ic y  L e ib -G w a rd y i p ó lk u  U łańskiego, A le *

xander i  naznaczony z tego p ó łk u  dn ia  ig o  te ra ­
źnieyszego miesiąca Dowódźcą K u rla nd zk ieg o  U - 
łańskiego p ó łk u  D y m i t r , ze w zg lędu  na odzna­
czającą się ic h  służbę, zachow a li ła m il ią  B a g ra ­
tionów z przydaniem  Im ere tyysk ich .

—  D n ia  i 5 s ierpnia. P . K a n c le rz  R ossyysk ich  
C e s a r s k i c h  i  K r ó l e w s k i c h  O rde rów  ko m m un i- 
k o w a ł P.Sprawującemu obow iązk i Tow arzysza M i ­
n is tra  S p ra w ie d liw o ś c i, iż  J e g o  C e s a r s k a  Mość, 
po naypoddanszem p rzeds taw ien iu  tegoż P . K a n ­
clerza, w  d n iu  11 czerw ca tego ro k u  N a y w y ­
ż e y  rozkazać ra c z y ł: posiadaczowi fu n d o w a n e j 
przez Rzeczyw istego Radźcę Taynego H ra b ię  S e r­
giusza Rumian co wa w  1799 ro k u  M o n u m e n ta ln e j 
K om m andery i na rzecz ś lachetnych  w ychow ań - 
cóv>^ domu S ie ro t W o js k o w y c h , z okoliczności w y ­
stawionego zm arłem u J e n e ra ł-M a rsza łko w i Po lne­
m u H ra b i R um iancow u-Zadunayskiem u m onum en­
tu , nosić w ice .m un d u r ( fra k  m un du ro w y) z ie lo ny , 
z czarnym aksam itnym  ko łn ie rzem , z żó łtem i gu­
z ikam i mosiężnćmi, z w yobrażeniem  m onum entu , 
M arsza łkow i Polnem u H ra b i R um iancow u w y -  
stawionego w S. Petersburgu, i  że ten  fra k  m un­
d u row y  daje się ty lk o  u rzę d n iko w i C yw iln em u  bez 
noszenia znaków o rd e ru  S. Jana Jerusalem skiego.

—  D n ia  a5 s ie rpn ia . C e s a r z  J e g o m o ś ć , zgodni© 
z przedstaw ieniem  W ile ń sk ie g o  W o jennego  G u - 
bernatr ra Jene ra ł-A d ju tao ta  X ię c ia  Dołhorukowa , 
N a y w y ż e y  r o z k a z a ć  r a c z y ł :  odstawnego 
K ance lla rzys tę  Konstantego Berezińskie^oy w  na­
grodę okazanej przezeń gorliw ośc i i  poswięęenia 
się d la  prawego rządu w  czasie b y ły c h  na Ż m u ­
d z i w  18З1 ro k u  b u n to w n iczych  u s iło w a ń , pod­
nieść do i 4te y  klassy. (G . S.)

—  Pszczoła Północna , opisanie uroczystości ob­
chodzonych w  W iln ie , zacząwszy od 20 zeszł. m . 
s ierpnia, podniesienia m onasteruS . Ducha do iszey  
klassy, po tym  S. K o ro n a c j i  N N . C e s a r s t w a  I c h *  
m o ś ć ,  dnia 32, i  nakoniec 3o W y s o k ic h  Im ie n in  Ce- 
sarzewicza Jm ci X ię c ia  Następcy T ro n u , końozy te -  
m i s łow y:,,Porządek śrzód hucznych w esołości przez 
wszystkie te  d n i b y ł zachowany, na zaszczyt P o - 
l ic y i ,  k tó re y  w k ró tk im  czasie zaszczepił swą czyn ­
ność i  wszędzie obecność N es to r-U rzędu  Dobrego 
Porządku— P ro k u d in -H o rs k i, w  ty m  w ydz ia le  s łuż­
b y  po w ie lu  m iastach Rossyi znajom y.46

P r  u •  •  t .
B e r lin  dn ia  20 września.

P rz y b y li t u :  Jene ra ł jazdy, dowodzący V I  
Korpusem  A rm ii,  H ra b ia  Z ie thenf z W ro c ła w ia . 
Cesarsko-Rossyyski R ze czyw is ty  Radźca T a yn y , 
NowosilcbWy z Drezna. K ró le  w sko-Szw edzki K o n ­
su l Je n e ra ln y , Radźca Poselstwa , Lundb land  , g 
G re ifsw a ldu .--  W  y je ch a li:X ią żęX -yw a r,do D re ń« a , 
Jenera ł M a jo r, dowódzca yey d y w iz y i T h ile  agi) 
do L ipska . (G . P . S.)

A  u e т ж r  A.
W iedeń d. i 4 września.

W  S ku ta ri, pod ług  n a jno w szych  lis tó w , n ie ­
c ie rp liw ie  oczekiw ano, sku tku  w y s ła n e j do K o n ­
stantynopola deputaoy i, u trzym yw an o , iż  depu la - 
cya, k tó re y  polecono zanieść prośbę do Sułtana o 
o dw o ła n iu  ІУатік Paszy i  p rzyw ró ce n iu  M us ta fa  
Paszy, mogła eię dostać do s to lic y  oko ło  27 s ie r­
pnia, a ztąd spodziewaoo się prędkiego w  tey  m ie ­
rze rostrzygn icn ia . AŻ dotąd n ie  ma należytego za­
w ieszenia b ro n i m iędzy garnizonem  c y ta d e lli a 
m ieszkańcami miasta i  p ro w in c j i,  i  pod ług  treśc i 
oczekiwanego rozporządzenia , w k ró tce  A lb a n ia , 
albo się znowu stanie sceną k rw a w y c h  w yp a d kó w , 
albo w  n iey  zupełna ip o k o y n o ić  p rzyw róconą  bę­



dzie . 2  Bosn ii od dawnego czasu n ic  nowego nie 
nadeszło. (A llg . P r .  St. Z e it )

P ra g a  Czechach) d. 12 września. 
Podczas poby tu  I I .  CC. M ości, tu teyszy fa ­

b ry k a n t szk ie ł W etzstein , m ia ł honor podać Ce­
sarze w ey w yna lez iony  przez siebie nader gustow ­
n y  k ie l ic h , z szlifowanego szkła , k tó ry  za uję­
ciem  w y g ry w a  śpiew' : Boże zachoway Cesa­
rza  Franciszka. N  Cesarzowa raczyła  p rzy jęć 
ten k ie lic h , a na pam iątkę w łasnoręcznie o fia ro ­
w a ła  mu z ło ty  rep e ty  e r. (Gaz. W a r.)

S z w A Y C A B Y A .
N eufcha te l dnia 4 września.

N eufcha te l n ie  daje się bez mocnego opo­
r u  i  a pe llacy i do wyźszey pom ocy osadzić, a K a n ­
ton  W a lle zy i, raczey w ezw a łby  pomocy możne­
go sąsiada, n iż poddać się aeym owi. Sprawy Szway- 
ca rsk ie  są przeto teraz na nay wyższym  stopn iu  
tru d n y c h  za w ik ła ń , i  Europeyskiego znaczenia.

W  p e ty c y i N eu fcha te lczyków , liczącey juz
5,ooo podpisów, wyrażone jest życzenie, aby K ró l 
n ie  p o z w o lił na odłączenie Neufchatelu  od Szway­
c a ry i. N adzw yczayn i posłańcy zawiozą tę p e ty ­
c ją  do B e rlin a . P . Sandoz, b y ły  M e r  w  la  Chaut-  
de fo n d s , od jecha ł już także do Z urychu , za n im  
u d a ł się w k ró tce  P. Droz, członek rady praWodaw- 
czey. D eputow an i o trzym a li polecenie u w ia d o ­
m ien ia  Prezesa Seymu o zamysłach, panujących 
w  kan ton ie  Neufchate l. (Gaz. W  a r.)

N eufchate l d . . f  września. 
W cżoraysfce posiedzenie c ia ła  prawodawcze­

go, o tw o rz y ł prezydent R ady Stanu przem ową do 
Zgromadzenia , w  k tó re y  w  n ie w ie lu  słowach na- 
m ien iw szy o ce lu  jego z w o ła n ia , w ezw a ł do roz- 
trząśn ien ia  podanych pytań  rozważnie i  bezstron­
n ie  , ja k  tfu d n e  obecne oko liczności wym agały. 
Poczem p rze m ó w ił H r . Wesdchlen, od R ady Stanu 
na to  posiedzenie jenera lnyrn  prokuratorem  m ia­
now any, p rzekładając op in ią  Rządu, aby, d la ochro­
n ien ia  k ra ju  od m ilita rn eg o  zajęcia, poddać się po­
stanow ien iu  Seymu, w yb rać  posłów i w ysłać do 
Z u r ic h , k tó rz y  po z łożeniu  p rzys ięg i stosownie do 
zasadniczych a r ty k u łó w  Z w ią z k u  Sprzym ierzone­
go od 7 s ie rpn ia  i 8 i 5 r .  mają zająć mieysce na 
posiedzeniach seymu. Po naradach nad tem prze ­
łożen iem  , p rzy ję to  je , o i le  się do w ysłan ia  tla 
seym posłow  ściągało, prócz jednego głosu, jedno­
m yś ln ie , a co do in n y c h  p u n k tó w  jednozgodnie, i  
posłow  w iększóścią głosow mianowano.

Z u ric h  dn ia  10 września.
W c z o ra y  w ieczorem  oko ło  godziny 5 p rz y ­

b y l i  do Z u ric h  z Neufchate lu  PP. H r .  Wesdchlen  
Radzca Stanu i  Ternisse , jako posłow ie kantonu na 
Seym.

*■— _ D n ia  11 -*•
Na Wczorayszem, 4 i  posiedzeniu seymu, p rz y ­

puszczono posłow  z N eufchate lu  do p rzys ięg i i  je­
dnom yśln ie  u c h w a lo n o , iż  woyska przeznaczone 
d la  zajęcia pomienionego kantonu, mają bydź roz­
puszczone. Oświadczenie ze s trony  posłow , iz  w y ­
słanie na seym w  niczern an i całości praw a Rzą­
dowego kantonu  N eufchate l, an i prawom  K ró la  
P rusk iego  n ie  u w ło c z y , zapisano do pro toku łu» 
W yznaczona kommissya seymowa na sp raw y kan­
tonu  Bazyleyskiego. podała do za tw ierdzen ia  Sey* 
m ó w i w niosek , aby koszta zajęcia m ilita rnego  od 
1 marca 18З2 do 3o k w ie tn ia  s833 (ogółem 260,709! 
fr . )  rów n ie , jak w y d a tk i na uchw alone po raz trze ­
c i od 5 s ie rpn ia  18ЗЗ zajęcie, na samo miasto Ba- 
zyleę p rz y p a d ły , k tó re  naydaley w  przeciągu 
cz te rech  tyg o d n i , po urzędow ey o tem postano­
w ie n iu  kom m urtikacy i, w inno  jest rzeczoną summę 
do kassy w o jenney z a lic z y ć , od czego zależeć bę­
dzie i  zniesienie m ilita rn e g o  zajęcia. ( A llg . P r .  St. 
Z e it )

B  azyle a d. д września.
Po skończeniu w y b o ró w  na cz łonków  R ady 

do u k ła d u  P raw a  Rządowego m ia ła  pom ieniona 
Rada dzis iay pierwsze swe posiedzenie, na którern  
obrano prezydentem  bu rm is trza  F re y  i  naradzano 
się względem  porządku  odbyw ania  dz ia łań. Po 
czem w d łu g ich  rozp raw ach  rozb ierano rozm aite  
zasady, pod ług  k tó ry c h  Kom m issya, mająca się nar

znaczyć, w in n a  będzie postępować j n ie k tó rz y  
c h c ie li w raz p ra w id ła  zasadnicze praw a rządow e­
go postanowić, in n i w n ieś li, b y  to  pow ie rzyć  kom - 
m issy i, k tó re y  obow iązkiem  będzie p ro je k t ustaw 
podać. O sta tn ie  zdanie pozyskało większość.

— D n ia  12 —
Kommissarze Z w ią zku  Sprzym ierzonego, znay- 

dują się od początku  tygodnia w  R hein fe lden ; p rz y ­
czyna te y  p rzem iany ich  poby tu , dotąd jest n ie w ia ­
doma. (A llg . P r . St. Z e it.)

N i e m c y .
Z  okolic M enu д września.

X iążę ta  A le xa n d e r  i  A dam  W irtem be rscy , 
o d jecha li z Coburga do S ztu tga rtu .

X ią źę  M u ru zy  z W o ło szczyzn y  i  X ią ż ę ta  
Kantakuzeno , p ięc iu  b ra c i, p rz y b y li  do M o n a ­
chium. (Gaz. W a rs  z.)

A  H G I .  !  A .
Londyn dn ia  10 września.

W zg lędem  p rzyb yc ia  X ię żn e y  B raganza  i  
Jey c ó rk i do P ortsm outh , gazety tuteysze dono­
szą: „D n ia  18 b. m. o iszey z ra n a , dow iedz iano  
się tu  , że m łoda K ró lo w a  i  m atka je y  p rz y b y ­
ł y  w ra z  z św itą  do St. Helenes, gdy jednak noc 
b y ła  ciemna , a żaden rotm an nie b y ł  na p o k ła ­
dzie , p rzeto  o k rę t staną ł na k o tw ic y . O w  p ó ł 
do 8mey p rz y b y ł o k rę t p a ro w y  Soho, a o w  p ó ł 
do lo te y  N N . Podróżni w y lą d o w a li wśród grzm o­
tu  d z ia ł i  radosnych o k rz y k ó w  zebranego lu d u . 
R ząd w y d a ł w p rzód y  do w ład z  P ortsm outh  p is ­
mo następującey osnowy: „U w ia d a m ia m y  was, że 
X ię żna  B ra g a n za  i  K ró lo w a  Portugalska co c h w i­
la  w  P ortsm outh  są spodziewane, upraszamy was 
p rz e to , abyście ic h  p rz y ję li z należną ich  stano­
w i godnością.61 D nia  ggo X ięźne  b y ły  na obie- 
dzie  u A d m ira ła , k tó ry  zaprosił także w szys tk ich  
znakom itych  P o rtu g a lc z y k ó w , oraz Pana James 
G raham , A d m ira ła  Dundee, P . H a rd y  i  in n y c h . 
P . Thomas W illia m  w n ió s ł toast za zd ro w ie  Don­
n y  M a ry i, poczem m łoda K ró lo w a  p iła  za zd ro ­
w ie  swego Sprzym ierzeńca K ró la  A n g l i i  , w y ra ­
żając swą wdzięczność za Jego dobroć, p rzy jaźń  i  
gościnność. S łychać , że X ię żna  K en t i  X ię in a  F i-  
c to ria  w  c iągu  dn ia  dzisieyszego p rzybędą  tu  z 
Cowes , d la  odw iedzen ia  dostoynych  gości. Pan 
Józe f W ha te ly  p rz y w ió z ł w łasnoręczne l is ty  N N . 
K ró le w s tw a  A n g li i ,  zapraszające K ró lo w ą , m atkę  i  
có rkę  jey do W indso r .61

Times zaw iera  z Konstantynopo la  pod 10 s ie r­
pn ia : „M ię d z y  Posłem P ersk im  p rz y  P o rc ie , a tu -  
teyszem i w ła d z a m i, pow sta ły  sp o ry  , w zg lędem  
dom u przez posła kupionego i  p rzyo zdo b io ­
nego. P ra w o  nie pozwala żadnemu cudzoziem co­
w i posiadania n ie ruchom ośc i, a k i lk u  su ro w ych  
M os iem iinów  , żąda , aby Pers b y ł  zmuszony do 
opuszczenia swego domu. N ienaw iść m iędzy T u r ­
kam i a P e rsam i, pom im o jednak iey  p ra w ie  re - 
l ig i i ,  jest bardzo w ie lk a .—  Pers ośw iadczy ł, iż jest 
gotów opuścić dom, b y le b y  mu zw rócono cenę, za 
k tó rą  go k u p ił ,  i  inne jego w y d a tk i. Od; o w iedź: 
„P ra w a  muszą bydź w ykonane66— na to  Poseł g ro ­
z i ł ,  że opuści k ra y , i  zabierze z sobą w szys tk ich  
ku pcó w  P e rsk ich . T en  śmieszny spór n ie  jest je ­
szcze za ła tw ion y : spodziewają się jed na k , źe n ie  
będzie m ia ł szk o d liw y c h  s k u tk ó w .64

„ Omer Pasza z Trapezuntu , p rz y b y ł tu  z od­
dz ia łem  woyska, k tó re  teraz w  b lisko śc i obozuje. 
K i lk a  tys ię cy  ż o łn ie rzy , k tó rz y  w a lc z y li pod K o -  
n iah  i  K iu ta h ia , rów n ie ż  p rz y b y ły ,  i  jak  m ów ią, 
mają bydź używane przez P ortę  w  w oyn ie  m ię ­
d zy  Serw ianam i, a Bośnianam i. W o ysko  to jest 
bezustannie ćw iczone na sposób R ossyysk i.66

, ,Sekretarz Poselstwa A ng ie lsk iego  M a n d e - 
ville , k tó ry  tu  przez d łu g i czas b y ł  sp raw u jącym  
interessa, m ia ł o trzym ać pismo o dw o ław cze .66

—  G dy K r ó l n ie dawno mówcę Iz b y  N iż iz e y  
passo w a ł na rycerza , o ś w ia d c z y ł, źe przez to  n ie  
ty lk o  Pana Sutton  osobiście , lecz w  n im  u c z c ił 
іч p ie rw szy re fo rm o w a n y  P arlam ent.

L o rd  Palm erston  jest dziś w  W indso r ocze­
k iw a n y , d la  złożenia Donnie M a ry i  swego usza­
nowania.



i— D n ia  #5 —
Times dodaje jeszcze: „T e  lis ty , d la  k tó ry c h  

sta tek pocztow y został n ie ja k i czas w  Lisbonie 
zatrzym any, i  p rz y b y łe  przeto poźn iey w iadom o­
ści, s p ra w iły  n iew ym ow ną radość m łodey K ró -  
lo w e y , i  jey  towarzyszom . {Gaz. W a r.)

—  D n ia  17 —
K ró le w s tw o  Ichm ość codziennie w  W indso r  

p rz y y m u ją  o d w ie d z in y  w y ż s : y  szlachty A n g ie l- 
sk ie y  : zawczora rano p rz y b y ł tam L o rd  K a ro l 
W ellesley , a w ieczorem  X iąźę  W elling ton  i  M a r­
grab ia  jDouro na obiad oczekiwani» J u tro  K r ó l 
przybędzie^,do miasta, d la odbycia tayney ra d y . W e  
czw a rte k  N N . PP. mają obiadować u X ię z tw a  C um - 
b e r ła n d z k ic h  w  Rew. K r ó l  cieszy się naylepszem 
zd ro w ie m , K ró lo w a  zaś n iezdrowa nieco z zazię­
b ie n ia .— X ię z tw o  Ichm ość K um be rlandzcy, po­
d łu g  gazety Globe, mają na ląd  w y jechać.— H ra ­
b ia  i  H rab ina  D urham  d la  X ię ż n y  Kent i  X iężn icz - 
k i  W ik to ry i w  Lowes wspania łe d a w a li śniadanie.

K ró lo w a  Donna M a ry a  P o rtuga lska , wczora 
Z X ię żn ą  Braganza  i  orszakiem, na okręc ie  Soho, 
do P o r tu g a lii w y jecha ła , od K ró la  i K ró lo w e y , o- 
trzym a w szy  n ie  ty lk o  okazy p ub liczn ych  honorow , 
a le też dow ody * ii ło ś c i i poważenia osobistego.

Z  P o rtu g a lii żadnych w ięcey n ie  mamy w ia ­
dom ości, prócz tych , k tó re  w  P a ryżu  przez te leg ra f 
o trzym ano , tojest: źe Bourm ont p rz y p u ś c ił a ttak  
do Lisbony. (G. P . S.)

W ł o c h y .
Rzym  dn ia  5 w rześnia .

X ię żn a  B e r ry  zawczoray ztąd od jechała  do 
F lo re n cy i.

P a ryzk ie  Gazety  donoszą z A n k o n y  pod 5o 
s ie rpn ia . Dzisieyszego ranku  o d p ły n ą ł ztąd sta tek 
p a ro w y  do K o r/u  ; w  lic z b ie  podróżnych  znaydują 
się P . Rotschild, H r .  Y ia r io  Capodistrias  i  sekre ­
ta rz  Rządu dońskiego. P rzeszłey nocy s iln y  p a tro l 
F ra n c u z k i w  to w a rzys tw ie  12 żandarm ów i d y re k ­
to ra  p o l i c \ i ) a resztow a ł tuteyszego mieszkańca 
G a le tti.  O św icie  odprowadzono go do St. Leo, 
lu b , jak in n i u trzym u ją , do Jesi. Przetrząsano dótn 
aż do godz iny 2 rano i  znaleziono, ja ko b y , x ią ż k i 
i  l is ty  odnoszące się do tow arzystw a, zwanego Gio- 
vine I ta l ia .

Ankona d. 5 września.
W c z o ra y  w w ieczó r p rz y b y ł tu  Szoner G re ­

c k i  z depeszami do Londynu , k tó re  natychm iast 
zos ta ły  nadzw yczaynym  gońcem da ley  wysłane. 
D otąd  treść ic h  nie jest w iadom a. (Gaz. W a r.)

Gazety W łoskie  donoszą z A nkony  pod 29 
s ie rpn ia : D. s6 p rz y b y ł tu  statek p a row y  H e p ta - 
simos z K o rfu  z w iadom ościam i z G recy i. K r ó l  Ot­
to , s k u tk ie m  niewczasów podróży, ch o ro w a ł przez 
d n i ośm, lecz już do zd row ia  p o w ró c ił. Regencya 
t ru d n iła  się urządzeniem  spraw  w yznania  p u b li­
cznego; jak się zdaje w k ró tce  zw o łanym  będzie So- 
bo r G re c k i d la  m ianowania P a try a rc h y , ponieważ 
Rząd n o w y  znaydującego się w  K onstan tynopo lu  
n ie  uznaje.

Od g ran ic  W łoskich 4 września.
L iczb a  w oysk  pod M arituę  ściągających się, 

codzień nowem  p rzyb yc ie m  znacznie się pomna­
ża. M a bydź za łożony w ie lk i oboz ćw iczeń , ja­
k iego  może n ig d y  tam nie b y ło , gdyż oko ło  90,000 
lu d z i z 500 d z ia ł ma się znaydować. K a w a le ry i 
4 ty lk o  reg im enta mają p rzybydź , częścią d la n ie ­
dosta tku  fu ra ż u , a częścią dla n iew łaśc iw ego  dla 
jazdy położenia p o la .—  O ko ło  szańców W erony  
codzień pracuje 4,000 ż o łn ie rz y . (K rp . Hamb.)

F  R A M O Y A .
P aryż dn ia  6 września.

Donoszą z Gaen: „S z la c h ta  opuszcza m iasto 
na w ezw an ie  kom ite tu  leg itym icznego  w  P a ryżu t 
ta k , ze za ledw ie  jeszcze 4 do 5 sz lacheck ich  ro ­
dz in  tu  się znayduje ; można jednakow oż p rz y ­
puścić,, że przeszło 100,000 lu d z i dn ia  6 i ygo, w  
k tó ry c h  tu  K r ó l  jest spodziew any, znaydować 
się będzie w  CaenS1

W  Lugo  zaszły n iedaw no s p o ry  m iędzy w oy- 
sk iem  Szw aycarskiem , a ta ’ : nazwanem i C en tu - 
ry o n a m i,  p rzyczćm  z obu stron w ie lu  po leg ło .

M ieszkańcy nie m ie li udz ia łu  w  ty c h  scenach. 
W  Zam boni m ia ły  podobne zayść excessa.

—  D n ia  7  —
Przed odjazdem z Cherbourga rozp o rząd z ił 

K r ó l  p rzyw róce n ie  c y fr  i  m onogram mów N apo* 
leona  na w szystk ich  b ud ow ach , od l is ty  c y w i l ­
ne y  za w is łych , ja k  np. na T u ile rie , Luvrze , w  
Versaillesy St. Cloud, Compiegne i  Fonta ineb lauy 
k tó re  b y ły  za res ta u ra cy i sta rte . Pop ie rs ie  Ce­
sarza, k tó re  zostało zdjęte, ze szczytu ko lum nady  
L u w r u , ustępując m ieysca posągowi L u d w ika  
Х .Ѵ 1 , aż do tego czasu, ma bydź nanowo tąm  
postaw ione.

—  D n ia  8 —
Jo u rna l du Наѵге  z dn ia  wczorayszego , za­

w ie ra  następujące szczegóły o o d p łyn ie n iu  Donny  
M a ry i:  „W c z o ra y  w  w ieczór u d a ły  się K ró lo w a  
DonnaM arya. i  X ię żna jS m ga nzo , ze swą św itą  p ie ­
szo na pokład  s ta tku  parowego Soho, k tó ry  s ta ł
0 k ilkase t k ro k ó w  oa p lacu  a d m ira lic y i, gdzie 
przez dz iew ięć  d n i m ieszkały. M nóstw o  lu d u  
tow arzyszyło  obu X ięźnom , otoczonym  D w orem
1 znaydującem i się tu  P o rtuga lczykam i, aż do s ta t­
k u  parowego; k i lk a  g łosów  w y k rz y k n ę ło : N iech  
żyje Donna M a ry a !  W yp a d e k , na k tó ry  p rzy  
każdey inney  oko licznośc i n ie  zważanoby, obu­
d z ił d raż liw ość F ra n cu zk ie y  dum y narodow ey: 
m iędzy banderam i, przez o k rę t p a ro w y  ro z w in ię - 
te m i, spostrzeżono b ia ło -czer wono-n iebieską, k tó ­
ra  tak n isko w is ia ła  , ze d o tyka ła  p ra w ie  ok rę ­
tu  , gdy tymczasem A ng ie lska  i  P ortuga lska , 
wspaniale w  wysokości p ow iew a ły ; zgrom adzony 
na nadbrzeżu lu d , w z ią ł tę małą banderę za F ra n ­
cuzką, i  m ia ł to  za poniżenie F ra n cu zk ich  ko lo ­
ró w  narodow ych; w  ty m  b łędzie  został u tw ie r ­
dzony, gdy m iędzy w ie lk ie m i banderam i, n ie b y ­
ło  w cale  F ranc itzk iey .Juź  zewsząd w o ła n o :„P ó y d i-  
m y na p ok ład !4* W d a n ie  się p o lic y i i  żandarm a- 
r y i ,  i  p rzedstaw ien ia  k i lk u  rozsądnych osób, zdo­
ła ły  nakoniec p rz y t łu m ić  zabu rzen ie , k tó re  w  
ostatnich c h w ila c h  p ob y tu  D onny M a ry i  w  na­
szym porc ie , m ogłoby ła tw o  sp row adzić n ie p rz y ­
jemne w ydarzenia. Nareszcie okazało s ię , źe ta  
tró jk o lo ro w a  bandera, k tó rą  m iano za F ra n cuz­
ką , b y ła  te le g ra ficzn ym  znakiem. P o d ług  w y ra ­
żonego przez K ap itana  A ng ie lsk iego  ż a lu , z po­
w od u  tego nieporozum ienia, można p rzypuścić, że 
nieobecność bandery F ra n cu zk ie y  opiera się t y l ­
ko  na zapom n ien iu , bez innego zam iaru. P rzez 
w ieczór i  całą noc, zgromadzali się c iąg le c ie ka w i 
na nadbrzeże^ p rz y  k tó re m  s ta ł Soho. Dziś ra ­
no o w p ó ł do З с іе у , o k rę t o d p ły n ą ł p rz y  m o­
cnym  w ie trze  północ no-wschodni m.4<

„ Donna M a ry a  podczas swego dz iew ięc io ­
dniowego pobytu  w  Havrze, raz ty lk o  w yjeżdża ła  
z domu, a to w  n iedzie lę  na mszę. S tangre t przez 
om yłkę , zamiast zawiezienia sw ey P a n i do k la ­
szto ru  TJrszulinek, gdzie przygotow ano św ie tne  
je y  p rzyjęcie , za w ió z ł ją do kośc io ła  w  U. L .  F .y 
gdzie c iekaw i tak  się oko ło  n iey  c isnę li, że p ra ­
w ie  musiała opuścić swe m ieysce. W ą tp ie ra y  (tak  
kończy Journa l du H dvre) czy  p o b y t m łodey K ró ­
lo w e y  w Udarze, będzie s ta no w ił k ie d yś  dla n ie y  
p rzy jem ne w spom nien ie .“

C ourrie r sądzi, że D w ó r P ru s k i ze zw o li na 
prośbę N eu fchate lczyków  , aby ic h  odłączono od 
Z w iązku  : spostrzega w  tem ty lk o  niedogodność 
d la  F ra n c y i, źe K a n ton  ZVeufchdte lski ciągnie się 
na 3o godzin d ro g i p rz y  g ra n icy  F ra n c y i, i  b y ł ­
by , jako k ra y  czysto P ru s k i, w ysun ię tem  m ic y - 
scem p rze c iw  F ra n e y i; d la  tego tez proponuje, 
aby N eufchate l osadzono przez ko rpus bzw ay- 
ca rsk i, na żo łdzie  F ra n cuzk im  będący, i  p rz y ta ­
cza Landau , M oguncyą  , Luxem burg  , F e rra rę , 
k tó re  mają obce garnizony.

— D nia 10
Poseł P ru s k i Baron  W e rth e r  p o w ró c ił do 

P aryża , a Poseł A u s try a c k i H ra b ia  A ppony , w  
końcu tego miesiąca rów n ie ż  jest tu  oczekiw any 
z podróży swey do W ę g ie r.

W iadom ość o p rz y b y c iu  K ró la  do Rouenf 
p rz y b y ła  tu  w czoray  te legra fem  p ry w a tn y m  P P . 
F e r r ie r  i  Kom p ., k tó ry  p ie rw s z y  raz w y p rz e d z ił 
te le g ra f rządow y.

)3<



W ie lk a  liczba  tu te js z y c h  lig ity m is tó w , u- 
сЫж się w  Łych dn iach  w  podróż do P ra g i.

Od nie jakiego czasu p rzyb yw a  tu  w ie lu  o f- 
f ic e ró w  cudzoziem skich, szczególniey Rossyyskich, 
A n g ie ls k ic h  i  A u s try a c k ic h .^

—• D n ia  i 5 —
M arsza łe k  Soult w  te y  c h w il i  zaymuje się 

p lanem  zaprowadzenia s trze lb  Percusa  w  ca łey 
p iechocie F rancuzk iey .

X iąże  Leuchtenberg  znayduje się teraz w  
L ondyn ie , po opuszczeniu, na rozkaz Rzędu, F ra n ­
cy i. P rz y ją ł tam nazw isko X ię c ia  de Regina , co 
można prze tłóm aczyć: JLiąŁe Królowey ; a przeto 
d o m ys ły  o stosunkach jego z Donną M a ryą , b y­
ły b y  w ięcey znaczące, n iż  sądzono.

Messager donosi z w ie lk ie m i szczegółami o 
zaszłych uk ładach  m iędzy X ięc iem  Leuchtenberg 
a Donną M a ry ą , i  że Rząd nasz , k tórego plan 
zaślubienia X ię c ia  JNemours z m łodą K ró lo w ą , 
przez to został zn iw eczony, z tego powodu rozka­
za ł X ię c iu  Leuchtenberg, p rzyb y łe m u  ze W ło c h  
przez S tra ib u rg  do F ra n cy i, opuścić Наѵге, i  bar­
dzo ozięble o bch od z ił s i^ % X ieżną  B raganza  i  
je y  córką, p rz y  odpłynięciu ic h  do Anglii.

Od k i lk u  m iesięcy z ja w ił się w  M a rs y li i, 
n ieznaczny na pozói* o w a d , przez u k łu c ie  k tó ­
rego, w ie lu  juŹ lu d z i n iebezpiecznie zachorowało, 
n a w it  pewna dama m ia ła z tego wśród nayw ię - 
kszych  m ęczarn i umrzeć. T ak ie  p rz y p a d k i m ia ły  
zayść podczas c iąg łey  suszy. {Gaz. W a r.)

—  D n ia  i 4 —
W czo ra  o p ó ł do w tó re y , K ró l p rz y b y ł 

do T u il le ry ó w i i  m ia ł radę m in is tró w , przed k tó ­
rą  d aw a ł audyencyą Je ne ra łow i Sebastianie mu. 
O ko ło  5tey p o w ró c ił K r ó l  do St. C loud— X  iążę O r ­
leański zawczora z CompiSgne do St. C loud p rz y b y ł.

Przeznaczony na Posła P o r ty  O ttom ańskiey 
p rz y  Rządzie F rancuzk im , Jene ra ł Nam ik-Pasza, 
w e czw artek  w ieczorem  do P a ry la  p rz y b y ł, i  
s tanął w  przygotow anym  d la  siebie loka lu  na u- 
l ic y  L u d w ik a  W .

Quolidienne  wyraża : „T a y lle ra n d  nie ra d z ił 
zamęźcia X ię ż n ic z k i L u d w ik i  z Leopoldem ; oko­
lic z n o ś c i każdego dnia  pokazują, że jego rada b y ­
ła  słuszna. Zda je  się, zawczora P. Montron, k tó ­
r y  z Londynu  p rz y b y ł,  uda ł się z Calais do L u ­
dw ika F ilip p a . P rz y w ió z ł on depesze od X ię c ia  
T a lle y ra n d a .

P od ług  J o u rn a l des Debats, X ią żę  T a lle y ­
ra n d  w k ró tce  do P a ryŁ a  p rzyb ę d z ie — T aż ga­

meta zapewnia, że Je ne ra łow i Sebaslianiemu w o ­
d y  w ca le  p o s łu ż y ły , i  ie  zupe łn ie  do zd row ia  po-
w ró c i ł.  . . . .  , . .

Do B o r d e a u T  na ang ie lsk im  okręc ie  p rz y b y ­
ło  w ie le  p o lsk ich  o fice rów , k tó rz y  się b y li  z Je­
nera łem  R om arino  do Lisbony u da li, d la weyścia 
do s łużby  Don P e d ra , a le od niego o dp ra w ie n i 
zostali.

J e n e ra L P o ru czn ik  Rey, i  Je n e ra ł-M a jo ro w ie  
B a ron  B a illo t , Jouy, Bonnet i  de la  B rune , o- 
t rz y m a li pensye.

—  D n ia  i 5 -r-
Journa l de P a r #  , a za n im  i  M o n ito r u - 

m ieśo ił tę wiadomość: „O trzym a no  dzisia ( i 4) d ro ­
gą nadzwyczayną w iadomości z P ortuga lii. W o y ­
ska Don M ig u e la , pp ttczyn ionem  dnia  4go roz­
poznaniu , dn ia  5go powszechny do Lisbony p rzy ­
p u ś c iły  a ttak: k tó ry  jednakże o dpa rty  został. 6go 
i  7go obie  s trony  swoje,pozycye zaym owały. Go­
tow ano się do nowego uderzenia.— Codzienna ga­
zeta  swoje ma w iadom ości, że dnia 4go wszystkie  
p rzedpoczty Don P e d ra  k u  Lisbonie  odpędzone 
zo s ta ły , i  że M ig ue liśc i 5go jedno z przedmieść 
L is b o n y j szturm em  w z ię ły , a 6go o św icie  Don 
Pedro  p ro s ił o rozeym  do po łudn ia  dn ia  ygo, d la  
rozpoczęcia uk ładów .

M arsza łek G erard  w y je c h a ł do obozu p ó ł­
nocney A rm ii;  a X d z  Fraysinous  tu  p rz y b y ł; o
__ - - . ' .1 — 2 ~ d л O n >P f łk « rx łft? innncr Пі n cłrO rl dC

W czorayszy N e r Gazety F ra n cnzk iey  n i  po­
czcie skonfiskow any zo s ta ł, za umieszczenie ar­
ty k u łu  z napisem: Do L u d w ika  F ilip p a  Orleana« 
JCięcia Orleańskiego, K ię  ci a K rw it Jeneralnego  
W ielkorządzcy Królewstwa,(i Gazeta T rib u n a  ta ­
koż wczora, a to  już 85ty  raz , zabraną została,

—  D n ia  16 —
W  p ią te k  w  w ieczór M arsza łek Lobau, X ią łę  

Trevizo, P os łow ie  R ose yysk i, P ru sk i, S a rdyńsk i, 
A us tryaek i, N eapo litańsk i, B e lg ic k i i  Stanów Z je ­
dnoczonych , tudzież Jenera łow ie  P a jo l , D a riu le  
i  Jacąuem inot, jeden po d ru g im  m ie li u  K ró la  
audyencye w  St. Cloud. W  sobotę K ró le w s tw o  
Ichm ość i  Madame A de la ida  p rz y b y li do T u ille -  
ryow . K r ó l  p racow a ł z Prezydentem  R ady M in i­
s trów , oraz z M in is tra m i stosunków ze w n ę trzn ych  
i  S p raw ied liw ośc i, d aw a ł potem  posłuchanie  H ra ­
biemu Celles i  k u  w ieczo ro w i do St. C loud  po­
w r ó c i ł , gdzier p rz y ją ł Nuncyusza Papiezkiego.

Jo u rn a l de P a ris  zaw ie ra  don iesien ie, d rogą 
nadzwyczayną z B a yo n n y , o w ypadkach  w  P o r tu ­
ga liii: „ Z  depestów , które różni Konsulowie z M a -  
d ry tu  otrzymali, ma się okazywać, że 5go września, 
między woyskami Don M ig u e la  i V ilta f lo ra  do u -  
porczywey przyszło u ta rc z k i, w  k tó re y  wygrana 
na stronę osta tn ich  padła. W oyska  k o n s ty tu c y y - 
ne p o w ró c iły ,  m ów ią, w  śrzód radosnych o k rz y ­
k ó w  ca łe y  ludnośc i Lisbony. W iadom ość ta  ma 
bydź przyniesiona przez gońca , w ypraw ionego  z, 
L isbony  do P . A dd ing to na  do M a d ry tu .“

P od ług  Tribuny, X iąże  B ro g lie , nanowo u 
K ró la  p ro s ił o u w o ln ie n ie , ale prośba ta n ie  zosta­
ła  przy jętą. (A . P . S. Z .)

T  u a c y  a .
Konstantynopol dnia З1 lipca . 

Zw ycięzca  E g ip ts k i niczego nie zaniedbu je, 
d la  zapewnien ia  sobie swego stanow iska. In ż y ­
n ie ro w ie  jego zaym ują się teraz, urządzeniem  fo r ­
ty  t ik a c y y  w  w ażnych punktach gór T au ru , w  p o ­
w iec ie  A dana , k tó rego posiadanie c z y n iło  ty le  
trudnośc i p rz y  zaw arc iu  ostatecznego tra k ta tu . Po­
nieważ b raku je  Ib ra h im o w i p ie n ię dzy ;p rze to  p rze ­
mocą, ściąga pod a tk i od w szys tk ich  klass. M ię d z y  
innem i Beihlehem, i  inne  św ię te  miasta, o dw ie ­
dzano przez ch rześc ijańsk ich  p ie lg rz y m ó w , k tó re  
dotąd doznaw a ły  um iarkowanego od T u rk ó w  o b ­
chodzenia się, muszą c iężk ie  p ła c ić  dan iny , a osta­
tn ie  w iadomości donoszą w s k u te k  tego, o w y b u ­
c h ły c h  n iepokojach.

—  D n ia  26 sierpnia. —
D nia  19 b y ł  znow u w ie lk i pożar w  b lisko śc i 

G ala ty , p rzy  A zab  Kapuśsi, k tó ry  zn iszczy ł З00 
dom ów. Ogień pod ług  wszelkiego podobieństwa 
został pod łożony: w w ie lu  bow iem  m ieyscach zna­
leziono m a te rya ły  palne. O dtąd biegają w ieści o 
sp rzys ięże n iu , k tó re  rząd  ma p iln ie  ś ledzić. 
N ie  w iadomo, jak dalece w iadom ości w  te y  m ie ­
rze są p ra w d z iw e ; ty le  ty lk o  p e w n a , ze rząd 
jest o tem mocno przekonany. O pow iadają, że już 
w ie le  osób,obw in ionych o uczęstn ictw o w  tym  sp i­
sku, zostało oddalonych pota jem nie ; a ta k ie  p rz y ­
p a d k i mają eię codzień pow tarzać. (Gaz. W ar.)

E g i p t .
Gazety P a ryzk ie  donoszą: „Y ic e  K r ó l  E g ip ­

tu , od czasu zdobycia S y ry i, jest w  stosunkach 
z T&mirem-Beszyr, k tó ry  w  raz ie  po trzeby może 
s taw ić  do w a lk i 45,000 woyska, a zatem jest w  ca­
le  n ie  s łabym  sąsiadem. W  osta tn iey w o yn ie  sta­
r a l i  się E g ipcyan ie  o jego p rzym ie rze , i  o trzym a ­
l i  od niego zas iłek z i 5 do 00.000 D ru zó w  i  M a - 
ro n itó w . W  nagrodę tego, m ia ł bydź obdarzony 
rządem S y ry i;  to  p rzyrzeczen ie  nie zostało jednak, 
dotrzym anem , d la  tego też panuje pewne ro z d w o ­
jenie m iędzy E m ire m , a Ѵ ісе -K ró le m . X ią że  L i ­
banu n ig dy  nie b y ł  jeszcze przez T u rk ó w  pod­
b ity , lecz p ła c ił im  ty lk o  roczney d an in y  4co,ooo 
p ia s tró w .“  (Gaz. W a r.)

Obsetrmaofs
m ttio rm le g i-

м м ю е а о  в с л о с в м о в и і
|  Osa» Q b»»rr*neyi- j [ W y w tk m łś  S e r  mm.

м ^ ! > о п ( М к а м « > е о
W y e . T h e r. М к л и .  j ! W i a t r »  j | S te n  po w ie trza -

( d ,  18 o 5  w ieeaor. 
f d .  , 9 —  -  -  
I d .  ao 0 geds. 6 rano.

i «8 sal. 4 ,o l ia .  
* 8  -  5,6  —  
28 —  3,1 -

+  9  e te pn i. 
+  la  —  —  
Ą .  » ----------

i W s c h o d n i. 
1 W s c h o d n i. 

W s c h o d n i.

! P ochm urno . 
1 Pogoda. 

M g ła .


